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Uchwal; Centralnej Komisji Zw. Zawodowych
D nia  7 czerwca r. b. odby ło  się plenarne pos'e» 

cizenie Komisii Centralni i Z w iązków  Z aw odow ych . 
Z osta ło  ono  poświęcone om ówieniu spraw ozdania z 
działalności K C Z Z  . oraz ustaleniu tak tyk i  klasowych 
Z w iązków  Z aw o d o w y ch  w  obecnej sytuac; gospo* 
darczej i polityczne?.

Posiedzenie Komis: i Centralnej o dby ło  się w 
nastro ju  wielkie? pow agi i poczucia odpowiedzialno* 
Śri. W sz y scy  uczestnicy bowiem zdawali sobie spra : 
we z doniosłego m om entu  h istorycznego i z odpowie* 
dzialności, spoczywającej na barkach  świadom ej i 
zoiganizowanej klasy robotniczej. W szy s tk ie  posta* 
now iem a W y d z ia łu  w ykonaw czego  K C Z Z .,  jeśli 
chodzi o Pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotniczej i o s ta5 
n ow isko  ogólne — zostały Z A j  W lŁ R D Z O N E  i 
spraw ozdanie  przyję to  do  wiadomości.

W  spraw ach tak tyk i  Z w iązk ó w  — powrzieto 
następuiacą uchwałę:

T A K T Y K A  Z W I Ą Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  
W  O B E C N E J  S Y T U A C J I .

K om isja  Centra lna  Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  w 
Polsce na posiedzeniu  sw ym  dnia 7 czerwca r. b., po  
w ysłuchaniu  referatu i po  przeprow adzeniu  dyskusp ,  
s twierdza:

Z asady , ustalone przed dw udziestu  laty przez 
P ierw szy  Kongres Z w iązków  Z aw o d o w y ch  w  W a r  
szawie, obow iązują  nadal. R uch  za w o d o w y  uznaje 
swoje dotychczasowe stanow isko  i s tv  ierdzc niezą* 
przeczalny fakt, jakim ’est w alka k lasow a między 
światem pracy i światem kapitału . Celem ruchu r.awc 
dow ego  jest p rzebudow a s to su n k ó w  gospodarczych  
i społecznych w Państwie na podstaw ach  soc ia łr  
stycznych.

Związki Z aw o d o w e dla przeprowadzeni;.  swo* 
icj walki v. Polsce musza, tak  jak dotychczas, utrzy* 
m yw ać S O L I D A R N O Ś Ć  Z  R O B O T N I K A M I  IN= 
b i  C H  K R A J Ó W .  Organizacje nasze m uszą korzy* 
stać z ich doświadczeń, oraz utrzym yw ać najściślej* 
szą łączność świ ita p racy w  walce o w spólne cele.

R uch  zaw odow y  może skutecznie provcadzic 
sw oją  walkę, jedynie zachowując sw o ją  C A Ł K O W I  
T Ą  N I E Z A L E Ż N O Ś Ć  od  czynników  administracyj 
nych, od  przedsiębm rców  i obszarn ików . W sze lk a  
zależność bow iem  m usiałaby doprow adzić  dęj zbocze 
m a organizacyj zaw odow ych  z drogi dotychczasowej 
walki o  pełne zwycięstwo naszych ideałów.

Kom isja C entra lna  Z w iązków  Z aw o d o w y ch  w 
Polsce stwierdza, że organizacje przedsiębiorców  oraz

niektóre czynniki administracyjne chcą wyzyskać 
obecną sytuacię dla d o k onan ia  O B N I Ż E K  plac i po* 
gorszenia w a ru n k ó w  pracy i płacy.

W sze lk im  tego rodzaju  zakusom  Z w iązki zrze* 
s-one w inny  się onrzeć, nie pozwala?ąc w  żadnym  
w y p ad k u  N A  P O G A R S Z A N I E  obecnych warun* 
ków . Jednocześnie Kom isja Centra lna  Z w iązków  Za 
r o d o w y c h  zaleca prow adzenie nadal akcji q POD* 
N I -S IE N IE  P L A C  i polepszenie w a ru n k ó w  pracy 
wc w szystkich tych gałęziach przemysłu, gdzie istnie* 
ją ku  temu odpow iedn ie  w arunki.

Jednym  z najważniejszych zadań ruchu zawo* 
dow ego  musi być w alka o w prow adzenie  w  życie 
P R O G R A M U  G O S P O D A R C Z E G O ,  ustalonego 
przez nasze ostatnie K ongresv  Z w iązków  Zawodo* 
v>ych, oraz akcja w  obronie B E Z R O B O T N Y C H  i 
n; rzecz zabezpieczenia ich egzystencji.

K om isja  Centra lna  Z w iązków  Z aw o d o w y ch  w  
Polsce przypom ina raz ,eszcze z calvm nacisKiem, że 
akcje zaw odow e o charakterze ogólnym , oraz wszel* 
kie w ystąpienia Z w iązków  na zewnątrz — moga bvć 
przez Zw iązki p row adzone  jedynie p o d  w arunkiem  
U P R Z E D N I E G O  P O R O Z U M I E N I A  SIĘ  i izys* 
kania zgody  Komisii Centralnej Z w iązków  Zawodo* 
wych. Ż adne w ystąpienia sam ow olne — nie m ogą 
być to lerow ane i nie znajdą poparcia  K C Z Z .

Ruch za w o d o w y  m usi przełamać i przezwycig* 
żyć A K C J Ę  R O Z Ł A M O W Ą ,  p ro w ad zo n a  obecnie 
przez Z P Z Z ,,  bedacy  ekspozy turą  O Z N .  A kc ia  tej 
organizacji, p o d  pretekstem  solidaryzmu, m a za za* 
aam e wpędzenie ro b o tn ik ó w  i p racow ników  w szere 
•gi tego pow olnego  w ładzom  ugrupow ania.

R obo tn icy  polscy me po trzebu ją  „p ro te k to ró w 11 
ze s trony  co raz to now ych organizacyj rządowych. 
Klasa robotnicza Polski zdała egzamin ze sw ojego nie 
zlomnego s tanow iska N A  R Z E C Z  O B R O N Y  KRA= 
J U  I N A R O D U .  P o to k i  krwi, przelane; w  obronie 
Polski w  okresie walki o N iepodleg łość  i w  czasie 
w o;ny , są w y m o w n y m  śvriadectsvem tego stanowis* 
ka którem u n ik t zaprzeczyć nie może.

K om isja  C entra lna  Z w iązków  Z aw o d o w y ch  zaj 
m ow ata się m. m. przejawami n iepoham ow ane ' mena 
wiści wobec obyw ateli  z p o ś ró d  mniejszości narodo* 
v.ych. W  sprawie tej pow zięto  uchwałę:

W  S P R A W I E  N A C J O N A L I Z M U .
A k c ja  nienawiści narodow ościow ej ( szowinizm) 

eteprowadza w  szeregu o ś ro d k ó w  państw a  do  ostrych
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siarć z robotn ikam i mniejszości narodow ych, r r z y  
czym ofiarą pada ja  często obywatele  lojalni wobec 

' Państw a Polskiego, ty lko  dlatego, że są innej narodo  
wości, w tedy , gdy  ogólna sytuacja W Y M A G A  K O N  
S O L ID A C J I  M A S , pow szechnego współdziałania 
p racow ników  całego kraju.

Komisja Centra lna  Z w iązków  Z aw o d o w y ch  w 
Polsce stw-erdza, że dotychczas nie ustały  A N T Y S E  
M IC K IE  W Y S T Ę P Y  na terenie akademickim, któ*

Sprawa Izby
P o d  koniec ro k u  1925 u iaw m ly  się skłonności 

a< w prow adzen ia  przez rząd Izb Pracy R uch praco* 
wniczy wypowiedział się w  zasadzie za wprowadzę* 
niem tego rodzaiu instytucji, dom agaiąc się atoli wy* 
dania takiej w  tej mierze ustawy, k tó rab y  istotnie za* 
pew m ała robo tn ikom  i p racow nikom  um ysłow ym  
praw dziw ą rep rezep tacę  w tych instytucjach

Przedstawiciel Komisji Centralnej k lasow ych 
zw iązków  zaw odow ych  b. poseł K w apińsk i w ypow ie  
dział się na konferencjach, które się o d b y w a ły  w  po* 
czątkach 1936 r. w  M inisterstwie O piek i Spolecznei 
za pow ołaniem  Izby Pracy zgłaszając przy tvm żąda* 
nie, b y  opłaty  na rzecz Izby Pracy nie by ły  zfcvt 
wysokie, b y  ciała zarządzające ta instytucją były z 
pow szechnych w yborów , b y  została u tw orzona  jed* 
na Izba Pracy  na całą Polskę.

W  sprawie tej nastąpiło  porozumienie wszyst* 
k ich orgamzacyj zaw odow ych  i na konferencji w  
dniu  10 g rudn ia  1936 roku  stanow isko  swoje określi* 
ly w sposób  następu ,ący:

^DEKLARACJ \

Polski ruch robotniczy i pracowniczy stwierdza bez* 
sporne prawo zorganizowanych warstw pracujących do 
pełnego zarządzania wszystkimi instytucjami, które repro* 
zentują lub 'służą ich szczególnym interesom społecznym  
i ekonomicznym.

W  tej myśli podpisane centrale ruchu zawodowego  
uważają za swój obowiązek stormulować zasady, na któ* 
rych powinna być opartal Izba Pracy. Spełni ona swoje 
zadania z pożytkiem dla warstw pracujących jedvnie 
wówczas, gdy będzie odpowiednikiem w olnego ruchu za* 
w odow ego robotników  i pracowników, W żadnym wy* 
padku nie może krępować działalności ruchu zawodowe* 
go, stać się instytucją konkurencyjną, ograniczyć go 
lub zastąpić.

Zgodnie z tym przyjmujemy następujące zasady:
1) organa stanowiące labę Pracy będą powołane w 

drodze powszechnych i proporcjonalnych w yborów, prze 
prowadzonych w grupach robotników i pracowników na 
kandydatów, przedstawionych wyborcom przez centralę 
związków zaw odowych; należy przeto wykluczyć udział 
radców z nominacji,

2) Izba Pracy powinna objąć wszystkie kategorie ro* 
botników i pracowników a więc. zarówno prywatnych 
jaik samorządowych i państwowych;

3) Izba Pracy powinna posiadać pełny samorząd, 
t. j. prawo ostatecznego decydowania w  sprawach kenrty* 
tuowania władz i ustalenia wysokości składek w grani* 
cach ustawowych jak też i w  zakresie całej swojej 
działalności;

4) będzie utworzona obecnie tylko jedna Izba Pra* 
cy i w  ten sposób utrzymywany zostanie charakter repie* 
zentacyjny robotników i  pracowników i ograniczone do

re doprow adziły  ostatn io  J o  now ych ofiai , w śród  
uczące, się m łodzieży żydowskiej.

W reszcie  Kom isja Centralna Z w iązków  Zawo* 
dow ych  w  Polsce z ubolewaniem  konstatu je , że za* 
gw arantow ana K onsty tuc ją  Z A S A D A  R Ó W N O S *  
C I  obywatelskiej w  Polsce jest naruszona dotkliw ie 
pizez szykany wobec mas pracujących narodow ości 
niemieckiej, żydow skiej i ukraińskiej.

— oO o —

Pracy ucichła
minimum obciążenia warstw pracujących na rzecz nowej 
instytucji.
Deklaracja niniejsza wyraża zgodne stanowisko pedpisa* 
nych central również wobec projektu, który został przed* 
łożony pod obrady dzisiejszej konferencji.

Jednak podpisane centrale ruchu robotniczego i pin* 
cowniczcgo wyrażają przekonanie, że warstwy pracujące 
mogą ustosunkować się z zaufaniem do projektu ustawv 
o Izbach Pracy, gdy zostanie przywrócony odebrany im 
pełny samorząd w instytucjach ubezpieczeniowych, opar* 
ty na powszechnych wyborach.

Powyższa deklaracja została podpisana przez Cen­
tralną Komisję Klasowych Zw Zawód., Zjednoczenie Za 
w odowe Polskie, Związek Zw. Zawodowych, oraz Korni* 
sję Porozumiewawczą Związków Pracowniczych, obejmu* 
jącą centralę pracowników prywatnych t. j. U nię Pracow*! 
ników Um ysłów., Komnet Pracowników Państwowych 
oraz Radę Naczelną Pracowników Samorządowych.

Zupełnie zdecydow ane stanowisko, jakie zajął 
caiy robotniczy i pracow niczy ruch zaw odow y, spra* 
wi ło, że spraw a ta uległa odroczeniu... ty lko  dlatego, 
że przedstawiciele Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch  domaga* 
h się pełnej au tonom ii tej instytucji. Obecnie jakoś 
nic oię nie m ów i o w prow adzen iu  Izb Pracy. Sprawa 
ucichła. W idoczn ie  przestała być dla rządu aktualna.

A to li  dla świata pracy jest ona nadal aktualna. 
N ależy  się spodziewać, że ruch pracowniczy nieba* 
-Wtm i tę sprawę o b o k  innych podeim ie i domagać się 
będzie dopuszczenia go do zarządzania wszystkim i 
instytucjami, w  k tórych  rozstrzyga się o losie robot* 
n ików  i pracowników*. Izba Pracy, p ow inna  być ich 
parlam entu  opartym  na szerokich podstaw ach  de* 
m okratycznych.

Ster
— oOo —

Skazany za wyzysk pracy robotników
Rozpoznana była spraw a k ierow nika fabryki 

d y k t  w  Potow ic fpow . pos taw sk i)  Bermana Kusiela 
oskarżonego o zatrudnianie ro b o tn ik ó w  w fabryce 
p o n ad  norm y ustalone ustaw ą o czasie pracy w’ prze* 
myślę i han d lu  oraz w niedziele i sw eta.

Z a  pow yższe wvkroczenia Berman Kusiel zo s­
tał ukarany  w  drodze karno*administracyinej orze* 
czeniem Inspek to ra  Pracy 73 o b w o d u  karą aresztu na 
przeciąg sześciu tvnodni.  N a  sku tek  odw ołan ia  się 
ukaranego do Sądu — Sąd po rozpoznaniu  spraw y 
orzeczenie Inspek to ra  Pracy zatwierdził skazu.ac oh* 
wunionego na 6 tygodn i bezwzględnego aresztu. W y  
rok  Sądu jest p raw om ocny  i zaskarżony być nie może.



Zniżki M im ie  11 naukowa opieacja pracy
(d o k o ń c zen ie )

W  pierwszej części naszego ar tyku łu  zapoznali.' 
m y  się z najważniejszymi zasadami organizacji nau5 
kowej odnośnie  jednej kom órk i ustro jow ej przedsię* 
bjorstwa, t. j. kierownictwa. Już na podstaw ie  tvch 
pobieżnych  uwag dochodz im y do  przekonania, że na 
rianow iskach  kierow niczych w zakładach przem yśle 
w yćh  i hand low ych  pow inni znaleść sie ludzie o w y 5 
sokiej w iedzy fachowej i dużym  doświadczeniu  za5 
w o d o w y m . D o tyczy  to przede w szystk im  kierownic 
ków  na s tanow iskach naczelnych, nie mniej jednak 
i k ie row ników  t. zw. oddziałowych.

W sz y scy  w ybitn i  teoretycy i p rak tycy  organ i5 
zp.cji naukow ej podkreśla ją  zgodnie, że od  H e ro w n i5 
k ó w  należy wymagać poza wiedza fachowa i do* 
świadczeń.em również dużego wyrobienia społeczne5 
go, Prof. K. A dam iecki w  referacie swoim n. i. „Sta5 
now isko  inżyniera ,ako k ierow nika zak ładów  wv* 
twórczych", w ygłoszonym  na I. Zjeździe N aukow ej 
Organizacji Pracy w  1924 roku  w  W arszaw ie ,  tak 
o to  określa role kierow nika w zakładach prze5 
m y ś lo w y ch :

„Jeżeli chcemy ubiegać się o rolę kierownictw w pro 
cesach wytwórczyh, to musimy dobrze zrozum ie, że naj* 
szersza wiedza fachowa będzie czemś wielce uiomnem, 
jeżeli nie będzie szła w parze z równie Wysokiem uspo* 
lecznieniem kierownika. Człowiek, nie posiadający tych 
zalet, niech się nie bierze do roli kierowniczej, bo  za* 
miast przyczyniać się do postępu, może bardzo latwc 
stać się szkodnikiem społecznym"

Słowa mocne i bardzo  słuszne, lecz niestety 
zby t rzadko uwzględniane przez czynniki, manące d e5 
^yclujący w p ływ  na obsadzanie s tanow isk  kierowni* 
czych w przedsiębiorstw ach pryw atnych , sam orządo 
wychi i państw ow ych.

D otychczas panuie  niestety m ylne przekepam e 
ze do kierow ania jakim kolw iek przedsiębiorstwem 
za robkow ym  w ystarczy jedynie tytuł własności ( tak 5 
że udział, akcje) bez względu na kw a; itikacje lacho-' 
we i zaw odow e właściciela. N ie  rzadko spotvkam v 
takie w ypadki,  że s tanow iska kierownicze obsadzane 
są, nie p o d  kątem widzenia fachowości i uzdolnienia 
kan d y d a tó w , lecz według jakiegoś klucza me biorą* 
cego p o d  uwagę interesów an, celów, dla których 
przedsięb iors tw o zostało pow ołane do  życia. T ego  
rodzaju  w y p ad k i  zachodzą bardzo  często naw et w 
dużych  zakładach,, rządzącymi się w łasnym i 
statutami.

Prof. K. A dam iecki w  cy tow anym  iuz przez nas 
referacie swoim p tzv  om aw ianiu  roli kierowniczej w 
zakładach przem ysłow ych przytoczył następujące 
zdanie F o rd a :

„Pracodawca jest tylko, człowiekiem, tak samo jak 
i jego robotnicy Ma prawo do utrzymania swego stano* 
wiska tylko o tyle, o ile umie jc wypełnić. Jeżeli mnie ste* 
rować swojem przedsiębiorstwem, wtedy odpowiada swe* 
mu stanowisku, w  razie przeciwnym ma nie więcej do te* 
go kwalifikacji, niż nowonarodzone niemowlę".

W  dalszym ciągu swego referatu prof. A d a 5 
miecki w yw odzi:

„Jeżeli będzienr. patrzeć na rzeczy bezstronnie, to 
na nasze pytanie musimy odpowiedzieć, że sam tytuł 
własności wcale nie jest wystarczającą kwalifikacją do

zarządzania zakładem przemysłowym. A  jeżeli zaczniemy 
badać istniejące obecnie stosunki, to łatwo możemy się 
przekonać, że znaczna ilość właścicieli zakładów wytwór* 
czych nie posiada do kierownictwa ant dostatecznej wie* 
dzy, ani doświadczenia, ani innych kwalifikacyj".

Identyczne stanow isko  zajm ują pracownicze 
związki zaw odow e. Id ą  naw et w  swoich żadaniacli 
leszcze dalej, dąża do zm iany us tron i społecznego na 
zasadach sprawiedliwości, celem ra tow ania  m ają tku  
narodow ego , jaki stanow ią warsztaty pracy, przed 
zniszczeniem nieracjonalna go sp o d ark ą  p ryw atno  — 
kapitalistyczną. Związki te w ychodzą  z tego zaloże5 
ma, że dla świata nracy nie jest j me może być obo* 
iętnym, czy właściciele przedsiębiorstw  względnie ich 
pełnom ocnicy posiadają dostateczne kwalifikacje do 
kierowania zakładem, czy też ich nie posiadają . Przez 
nieumiejętne bow iem  kierow anie zakładem niszczy sie 
w  sposób  niedopuszczalny m ajątek  naro d o w y  i tym  
samym pozbaw ia  rzesze Dracowmcze w ąjsz ta5 
tó w  pracy.

i y m  też m. i. należy tłumaczvc p r o w a d p n ą  od 
d 'uzszego czasu przez związki pracownicze akcje o 
dopuszczenie przedstawicielstwa pracowniczego dc/ 
w ładz nadzorczych przedsiębiorstw  zarobkow ych. 
A le jest to już tem at inny, k tó ry  przekracza ram y na 
szego ar tykułu . Poruszyliśm y go iedym e dlatego, ab \  
przy  om aw ianiu  obecnego stanu organ zacii w iększo5 
A i przedsięb iors tw  w ykazać również, jak słuszne są 
dążenia zw iązków  pracowniczych do zm iany ustro ju  
społeczno-gospodarczego i jak zdrow a jest ich 
ideologia

P odając  wyżej n iektóre p raw a i zasady  organu  
zacji naukow ej,  rozmyślnie cytow aliśm y obszerniej 
zdania i uwagi tych n au k o w có w  i p rak ty k ó w , k tórzy  
tym  problem em  się interesują, ażeby podkreślić, że 
związki zaw odow e nie są w  swoich pog lądaca 
odosobnione.

M u s im y  jednak  r. calvm naciskiem zaznaczyć, 
że dalecy jesteśmy od  twierdzenia iż na wszelkie m e5 
dom agania  przedsięb iors tw a ,edyna recepta iest za* 
stosow anie nauki organizacji. D u zo  iest jeszcze in*
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i1 vcK czynników, które w ten czy inny sposób  wpiw 
w ają na przedsiębiorstw o. Oparcie jednak  orgamza- 
cji na podstaw ach  naukow ych  usunie w  duzvrn sten* 
łnu istniejące trudności i przyczyn, sie pośredm o do 
popraw y  by tu  i stałości zatrudnienia pracow ników .

W  dotychczasow ych w yw odach  naszych stara ' 
hśm y się dowieść, że na n iekorzystne kształtowanie 
sie w zajem nego s tosunku  p racodaw cy w pływ a w 
dużej mierze w adliw a organizacja przedsiębiorstwa, 
którego kierownicy nie s taraja się, czy też n.ie chcą 
przestrzegać zasad i p raw  naukow ej organizacji pra- 
cy. Również i ułożenie p raw idłow ego budże tu  jest 
nie do  pom yślenia w przedsiębiorstwie o wadliwej 
organizacji. Brak zaś budże tu  w  przedsiębiorstwie 
jest dow odem  b r a tu  sprawności kierownictwa.

T ego  rodzaju  niepożądane zjawiska zachodzą 
przeważnie w  tvćh przedsiębiorstwach, w których  na 
stanowiskach k-erowniczych znajdują  się ludzie nie' 
Poświadczeni i o małym w yrobien iu  społecznym. Ci 
zaś zwykli otaczać się pracow nikam i o słabych cha- 
rakterach. W szy s tk ie  przez nas przytoczone wyżej 
zasady dobrego  kierow nictwa są przez nich stałe lek* 
ceważone. G d y  jednak  takie niezdrowe stosunki 
trw ają  przez czas dłuższy, p rzedsiębiorstw o upada  : 
załamuje się. Każde zaś załamanie się przedsiębiorą 
stw a w pływ a niekorzystnie na życie gospodarcze 
państwa, co znów z kolei staje się przyczyną wstrzą- 
sów  i p row adzi nieuchronnie do  niszczenia m aiatku  
narodow ego.

Zrozum iały  to dobrze rządy większości państw  
uem okratycznych, w ydając szereg ustaw, maiacych 
n i celu zabezpieczenie słusznych interesów Świata 
ł racy. Zrozum iały  to również i społeczeństwa, nie 
może tego jednak zrozumieć K A P IT A Ł ,  dła k tórego  
pracownik jest ty lko  .ednym z przedm iotow ych czvn 
ników  gospodarczych.

Ale i w dzisiejszych w arunkach  istnieje m ożlb 
wość unorm ow ania  zasad w spółpracy. D o  naiwaz- 
niejszych z tych zasad zaliczymy dobrą  organizację 
przedsiębiorstwa, opartą  na podstaw ach  naukowycii. 
oraz doświadczone kierow nictwo. P o n ad to  na s tano ' 
w iskarh  kierowniczych i pracowniczych pow inni — 
jak to już wyżej w ykazaliśm y — znaleść sie ludzie o 
dużym  w yrob ien iu  społecznym. A  szkoła tego w y '  
chow ania społecznego sa przede w szystk im  związki 
zaw odow e, je s t  n iespornym  że p racow nik  — zwiaz- 
ł owiec, w ychow any  w tw ardej szkole życia zw .azko 
wego, będzie pracował na powierzonej rnu pl,acówce 
nietylko sumiennie i uczciwie, lecz również nie do? 
puści do  tego, by  k toko lw iek  p róbow ał działać na 
szkodę zarów no pracow ników  iakoteż , przedsięnior 
srwa. N ńlezy bowiem  pamiętać:

Związki zaw odow e jednoczą, w ychow uia, 
kształcą, hartu.ą — słowem  — uspołeczniają !

J. M .
— 0O0 —

IDEA BRATERSTWA
Prezes R ad y  Naczelne] P. P. S., sekretarz genc- 

ra iny  Kormsji Centralnej b. poseł Z ygm unt Ż u ła w s k i '  
w y d a ł  broszurę pod h as łem : „20 lat działalności zwia 
zk o w  zaw odow ych  w  Polsce“ , z której podaiem y 
następujący fragment-

„Ruch zaw odow y w Polsce, dążąc do  skonsoh- 
dow ania i zorganizowania w szystkich robo tn ikom  
i p racow ników , prow adząc w alkę na dzis o praw o 

i możność życia, oraz w alkę o zdobycie nełnej 
w olności jutro  i o usunięcie wszelkiego wv- 
zysku — konsekw entn ie  m usiał stanai sam na 
stanowisku Z U P E Ł N E G O  R Ó W N O U P R A W  
I H E N I A  W S Z Y S T K I C H  L U D Z I  P R A C Y  
B E Z  W Z G L Ę D U  N A  N A R O D O W O Ś Ć ,  
W Y Z N A N I E  I P R Z E K O N A N I E .  Uznanie 
tej zasady, które przejawiło się nie ty lko  we 
wspom nianei powyżej uchwale K ongresu, lecz 
roiwnież w  stosowanej praktyce — zapew nńo 
tez ruchow i I laspwemu wielki w pływ  na całą 
klasę robotniczą i dom inujące znaczenie. W  
szeregach Z w iązków  stanęli też — lako zupę' 
nie rów noupraw nien i — obok ro b o tn ik ó w  p.ol- 
skieh, robotnicy  ukraińscy, białoruscy, żvdov/= 
scy i niemieccy. 1 tórzy  dla zawarow ania i zaspa 
kajanm  potrzeb swej własne] narodow ej o d re l  
nej ku ltu ry  stwarzali odrębne kom isje  naro­
dowościowe.

W id ząc  w  t t n  sposób  we w szystkich lu: 
dziach pracy, bez w zględu na istniejące w śród  
■lich różnice, lednakow ych  i ró w n o u p raw n ić '  
nyćh tow arzyszy  pracy i walki we własnym  
kraju — klasa robotnicza o d  samego początku 
stanęła na gruncie is tnbr.ia  W S P Ó L N E G O  I N  
T E R E S  U L U D Z I  P R A C Y  C A Ł E G O  Ś W I A ­
T A  I  M I Ę D Z Y N A R O D O W E J  SO L ID A R =

N O Ś C I .  Zw iązki zaw odow e, B R O N I Ą C  NTŁ 
P O D L E G Ł O Ś C I  W Ł A S N E G O  K R A J U  I 
P R Z Y G O T O W U J Ą C  JEJ O B R O N Ę ,  czego 
dawały zawsze czynne dow ody , równocześnie 
dążyły do S T W O R Z E N I A  L O J A L N E J  I 
P R A W D Z I W E J  W S P Ó Ł P R A C Y  W SZY ST= 
K I C H  N A R O D Ó W  — i uważały,, że osiąg ' 
nięcie j°j na trwałe jest zawsze możliwe, i żadei- 
z nich nie będzie dążył do  ujarzmienia 
drugiego".

* $ aft

Broszurka b. posła Żuław skiego  w m na sie zna­
leść w  posiadan iu  każdego dciałacza związkowego.

Z W I Ą Z K O W C Y  W Y C I E C Z K U J Ą .........

W y d z ia ł  K ultu ra lno-O św iatow y zorganizował 
w p o godne  niedziele maja i czerwca kilka wyci.e- 
czek kraioznawczych.

P iękno p rzy ro d y  w  w iosennym  słońcu, odpo- 
czynek w śród  lasów  Kochanow a, na pięknei górze 
L anckorony  (z ruinami zamku), w  Kalwarii Z eb rzy ­
dow skiej, gdzie szbsm y w śró d  lasu drogami patni- 
kó|w, zwiedzając słynny klasztor, a przede w szyst­
kim cu d o w n a  panoram a w id o k ó w  z  Lanckorony, po  
zostaw ią niezatarte wrażenie w duszach uczestników.

W ynieś l iśm y  z tych  wycieczek wiele korzyści 
dia zdrowia, poznanie p ięknych  i nieznanych nam do  
tąd  okolic, miejsc i zabytkóiw i umocniło sie w spó ł­
życie koleżeńskie uczestników.

l o  też wycieczki tafcie, stale do innych rpiejsco- 
wości urządzane b rd a  w każdą p o g o d n ą  nied.picle la­
ta  i ogłaszane w  świetlicy Związku. P rosim y w szyst­
kie Koleżanki i K olegów  o zainteresowanie się we 
v  łaisnym interesie tymi przemiłymi, ciekalwymi, a kał 
ku low anym i możliwie najtaniej' — wycieczkami.
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Z posiedzenia Rady Miejskiej w M e w ie
12 czerwca 1939 r. o d by ło  się posiedzenie Ra; 

dy  Miejskiej. W  dyskusji  zabrał dw ukro tn ie  glos 
do  po rządku  dziennego prezes kol. M . Stattcr imie* 
niem K lubu radnych P. P. S., na w niosek  którego, 
R ada  M iejska uchwaliła następujące rezolucie: 

R E Z O L U C JA  I.
W  związku z uchwaleniem Statutu podatku  

urogaw ego na rzecz G m iny stoi. król. miasta Krako­
wa, obciążającego m. innymi także właścicieli budyń* 
k ów  nie korzystających z 6*letniego zwolnienia od  
podatku drogow ego. Rada M iejska w  Krakowie 
stwierdza, iż obciążenie to nie pow inno dawać tvm  
właścicielom asumntu do podw yższania czynszów  kr  
katorskich, szczególnie z uwagi na to, że mieszkania 
te przeważnie zajmowane sa nrzez ludność pracującą 
któro i pobory nietylko. że nie są podw yższane, ale 
częstokroć ulegaja redukcji. N iezależnie od pow yż  
szego, stwierdzono, że w ostatnich czasach mieszka* 
nia w  now ych domach sa przedmiotem nieuzasadnio 
r<ej zw yżki czynszów  wobec czego Rada M ieiska  
zwraca się do Zarządu M iejskiego, aby ten. wSDółme 
z władzami admmistracvinymi. poczynił zarządzenia 
przeciwdzialapące w szelkiei zw yżce czynszówek — 
zwłaszcza odnośnie do mniejszych mieszkań, zajm o­
wanych przez robetm kow . urzędników j drobnych  
rękodzielników.

R E Z O L U C JA  II.
Z w ażyw szy, że Dolityka mieszkaniowa iest ie l  = 

rym  z podstaw ow ych zagadnień gospodarki komu* 
nalnej. ściśle wiążącym sie z całokształtem snraw i za 
dań tej gospodarki, że zatem do ustaw ow ych obowiąz  
k ów  G m iny należy dostarczenie jei mieszkańcom da* 
chu nad głową i dbanie o ciagła poprawę warunków  
m ieszkaniowych, K Iu d  radnych PPS., zastrzegając so= 
H e wyczerpujące om ówienie i zgłoszenie odpowied* 
nich w niosków  podczas debaty budżetow ei. w  tv.m 
miejscu z okazji wysłuchania sprawozdania z działał* 
r.ości K om itetu R ozbudow y miasta Krakowa, zgłasza 
następuiący w niosek , w zględnie dezyderat:

Komitet R ozbudow y m Krakowa winien przy; 
czyniąc się do kierowania jak naiw iększej ilości kre­
dytów  długoterm inowych za stosunkow o niskim  
oprocentowaniem na budownictwa mieszkań istotnie 
najpotrzebniejszych o tanim komornym, t. i. o d ,20 
do 60 zł. miesięcznie, przy czym winien przestrzegać, 
by* powierzchnia tvch mieszkań, w yposażona dostate 
cznie, nie dawała prawa właścicielom  do ściągania 
nadmiernego kom ornego. Osiągnąć to można tn in* 
nym i przez popieranie budow nictw a społecznego pro 
w adzonego przez spółdzielnie i inne nstytucie na 
zysk me obliczone, oraz przez prowadzenie przez 
miasto własnej planowej polityki m ieszkaniowej.

K om itet R ozbudow y m, Krakowa me powinien  
udzielać kredytów  tym, którzy powyższymi założę* 
niom  nie odpowiadają, oiaz tym pożyczkobiorcom , 
którzy dążą do osiągnięcia największego zysku z 
wkładanych w budow nictw o kapitałów, przez budo- 
wanie małych mieszkań, ale za takim kom om vm . ż« 
nie m ogą one bvć wliczane do izb, które statystycz* 
nie wykazuje sie iako małe mieszkania.

Polityka m ieszkaniowa G m iny winna być pro* 
yvadzona za pośrednictwem  Komitetu Rozbudowy* 
miasta w  ten sposób, by  Zarząd M iejski stał sie ośrod  
kiem akcji m ieszkaniowo — budowlanej, prow adzo5

nej tak we własnym  zakresie, jak również przez soół* 
dzielnie mieszkaniowe robotnicze. T ow . O s,edli Ro= 
botniczych, Zakł. U bezp. Spoi. i podobne instytucje 
społeczne.

s  « *

N a posiedzeniu Komisji finansow o—budżeto* 
wej, odbytej 19 czerwca 1939, uchw alono  kilką wnio* 
sk ó w  w  dziale ośw iatow ym , zgłoszonych przez kol. 
Stattera. M iędzy  innymi p rzyznane  50.000 zł. na bu* 
dow ę szkoły pow szechnej na K row odrzy ,  przyzna* 
no 50.000 zł. na rozbudow ę szkoły  powszechnei im. 
Jadwigi z Łobzow a, przy  ul. Kazimierza W ie lk ieg o ,  
przyznano 2.800 zł. na sporządzenie park ie tów  w 
trzech izbach .szkoły im. Kraszew skiego przy ulicy 
M iodow ej.  W  dziale ku ltura  i sztuka: bezpłatny
wstęp dla ro b o tn ik ó w  i p racow ników  um ysłowych, 
2a pośrednic tw em  Związków pracowniczych do 
wszystkich m uzeów miejskich w  Krakowie.

K O L O N IA  L E T N IA  Z W IĄ Z K U  
W  M A K O W 1E  P O D H A L A Ń S K IM

Z w iązek  nasz organizuje w bież. roku  kolonię 
letnią dla sw ych cz łonków  oraz ich krewnych.

K olonia mieścić się będzie w  pensionacie 
l sei klasy „Słoneczko" o b o k  rzeki Skayyy i lasu 
w ysokopiennego.

K oszt kolonii obejm ujący: 1) przejazd koleją 
do M a k o w a  i z pow rotem  do  K rakow a, 2) miesz* 
kanie w 4*o i 7*o o sobow ych  p oko jach  pensjonatu , 
3) śniadanie, obiad, podw ieczorek  i kołacie, 4) 
obsługę, — wynosić bęozie ryczałtem zl. 45.— o d  oso 
b y  za pobyd 15*o dniow y.

G łó w n y  tu rnus  kolonii trwać będzie od  16*go 
do  31 lipca br. i k ie row any  będzie przez kol. W yrób* 
ka W ład y s ław a ,  p o d  którego  przew odnictw em  urzą* 
dr o tle zostaną (zaprow ian tow ane przez p e n s jo n a t ) 
wycieczki w okoliczne lasy i g ó ry  m. in. na Policę 
(1327 mtr. n. p. m.) i Babia G órę  (1725 mtr. npm.).

Przewidziane są również dalsze tu rnusy  od 1 — 
15 sierpnia i od  16 —i 31 sierpnia br.

Zgłoszenia z zadatkiem  w kwocie zl. 10.— od  
o so b y  przy jm uje sekretariat Z w iązku  do dnia l l  lip* 
ca br. Uczestnicy winni zabrać z soba  pościel.

KOSTIUMY Ki j P IE L O W E  i PLAŻOWE
Z WŁASNEJ FABRYKI

w kilkudziesięciu m odelach
P O L E C A :

H. L I C H T I G
SPECJALNE M A G A Z Y N Y  POŃCZOCH, BIELIZNY 
I T R Y K O T A Ż Y .

K R A K Ó W ,  
GRODZKA 71, —  SZEWSKA 21, 

FLORIAŃSKA 25
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Praw o  pr a cy
A dwokat Dr Zygmunt Fenichel, autor kilku dziel z 

czicdztny ustawodawstwa pracowniczego i społecznego wydał 
w ostatnich dniach nov. ą pracę - t. „Prawo pracy'1. Jest to 
owoc jak sam autor powiada w przedmowie — kilkunasto* 
letnich studiów  nad prob zmami polskiego prawa pracy.

Autor w sposób gruntowny i z głęboką znajomością 
sprawy omawia i komentuje całokształt polskiego prawa pra* 
cy Pracę swą podzielił 111 trzy części. Część pierwsza zawiera 
Umowę o pracę według kodeksu zobowiązań i przepisów  
wprowadzających k. z. Um owę o pracę pracowników umys 
słowych. Um owę o pracę robotników. Robotnicy portowi v.r 
Gdyni. Urlopy, Kaucje. Uraowę o pracę w przepisach dzielni* 
cowych. U kłady zbiorowe. Zatargi zbiorowe: a) pracowników  
rolnych, b) dozorców dom cwych, c) w przemyśle i handlu, 
d) lekarzy, Czas pracy. Praca młodocianych i kobiet. Pośred* 
nictwo Pracy: a) państwowe, b) społeczne, c) zarobkowe.
Ochrona rynku pracy. Bezpieczeństwo i hig.ena pracy. Choro* 
by zawodowe. Em.gracja. Związki zaw odowe: a) dekret z 28 
II. 1919 r w przedmiocie tymczasowych przepisów o pracowni 
crych związkach zawodowych b) prawo o stowarzyszeniach.

Część druga obejmuje: Sądy Pracy. Inspekcja pracy. R.i- 
da Ochrony Pracy.

Część trzęcia zawiera: Ochrona lokatorów' (mieszkania 
służbowe). Praca dla uczestników walk o niepodległpśc Pań* 
siwrn Polskiego. Ochrona wynalazków, wzorów i znaków to* 
warowych. Przepisy dotyczące prawa pracy a) wr rozp. o kon* 
wersji i uporządkowaniu długów rolniczych, b) w postępowa* 
ni u układowym, z) w prawic o wykroczeniach.

Bardzo liczne korne.narze autora, cytaty orzeczeń Sądu 
N ajwyższego i NajwyżSćcgo . rybunału Administracyjnego 
uzupełniają to niezwykle wartościowe dzieło.

Powinno ono znaleść się w posiadaniu każdego, związku 
zawodowego, każdego działaicza organizacyjnego i społeczne* 
go, a nadewszystko ławnika Sądu Pracy.

O1 zakresie tej pracy świadczy fakt, iż zawiera 1253 stro* 
r.ic przejrzystego i estetycznego druku. Praca Dr 1 enichla 
wzbogaca dość skąpą literaturę pracowniczą bardzo ccnnyiTi i 
obfitym, materiałem informacyjnym. Przede wszystkim świdt 
pracowniczy powinien być wdzięczny Dr Fenichlowi za wy* 
danie tak pożytecznego dla n;ego dzieła.

M. S
oOu

ZO-lecie Międzynarodowej Organizacji Pracy
Pożyteczną .nsty tucją  przy  Lidze N a ro d ó w  ic 

M ięd zy n aro d o w a Organizacja Pracy mogaca się per 
chwalić dażym  dorobk iem  i w pływ em  na kształtowa 
nie się us taw odaw stw a  społecznego w  państwach, 
k tóre uznała potrzebę współdziałania z ta instvtucia.

O to  osiągnięte p o s ten y  M O P .  w dziedzinie mię 
dr.ynarodow ego us taw odaw stw a  pracy. W  1919 r. 
przyję to  konw encie 8»godzinnego dnia i 48»i?odzin= 
nego tygodn ia  pracy w  przemyśle. Ratyfikow ało  ia 
23 państw a, ale w p ły w  by ł znacznit szerszy, bo  refoi 
m a ta s tanowiła dla wszystkich kra jów  podstaw ę do  
w ysiłków  w k ierunku  uposzechnienia 8*godzinnego
o m a pracy.

Żądajcie wszędzie
najlepsze wieczne pióra

K A W I I S K  A,
.✓StiTówkL^srfnatze, pluskiewki, podstawki i inne

przybory biurow e i szkolne  

W kRADU FABRYKI STALÓWEk

E  J  J flS ILEW SH l i Sta U
WARSZAWA

W e ź m y  inna doniosła  konw encję: o zatruank*- 
r i u  kobie t  przed i 00 połdgu. W  1919 r. zaledwie jed 
r.o państw o  zastosow ało i’ormę konw encyjną. 12 tv e 
godni urlopu p o lo ro w e g o  a w  1939 1-. 25 kra jów  przy 
jęło 6 tygodni urlopu  p rzed  połogiem a 31 k ra ió w  4f 
tygodn i po połogu. Z  innych doniosłych konwencii,  
które w prow adziła  M ięd zy n aro d o w a Organizacja 
Pracy wymienić należy: zakaz pracy dzieci poniżej 
14 lat w  przemyśle żegludze, rolnictwie j pracach nie 
przem ysłow ych, konwencie o ubezpieczeniach społe* 
cznych, o ochronie pracy w marynarce, w  koloniach, 
hygienie pracy i t. d.

O b o k  63 konwencii uchw alono  56 zaleceń. Sto 
sowanie się do  nich nic jest obow iązkow e, wskazują 
cne  ty lko sposób w  ,aki należało by  uregulować pew  
ne kwestie nie obiete jeszcze konwencjami. T a k  n. p. 
w  1923 r. przyję to  zalecenie dotyczące ogólnych 
wskazań przy organizac,i inspekc,* pracy.

N a  podkreślenie zasługują wreszcie prace ba ' 
dawcze p rzeprow adzone przez b iu r i Mi edzynaro d c * 
we) Organizacji Prący w a z i^ z i r r f e ^ a jK T s J ^ f z ^ y a J t t i^
gospodarczym  1 bezroboci

— er

O D  R E D A K C J I
N ajb liższy  num er „G ło su  Pra< owniczego" uka* 

żc się dopiero  w  sierpniu 1939 r.
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